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p łr tk a w h B ie p r s e w id s ia n y .h , p n y w a tr s y m a n lu  p n e d a i fb io r a t w a ,  

s lM k e a la p r a c y , p r s e r w a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a  p r a w a  

tą 4 a <  p ^ a a te r m in o w y c h  d o a ta r e te ń  g a ie ty , lu b  iw r o tu  c e n y  a b o n a -  

m a .t n . Z a  d n ia ł o g io a ie n ło w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p r a y ja a n ie  o d  1 0 — 1 1 . N a d e a ła n y c h  a  n ie  n a m ó w io n y c h  r e k o p la ó w  R e *  

d e k u ją  n ie  n w r a e a  i n ie  h o n o r u je .  R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  u l . M ic k io -  

w ie n a  1 . T e le f o n  S D . K o n to c a e k o w e F . K . O . P o n n a ń IM ,M C .
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budujemy eilną Ojc»y»ną/

O g ło s z e n ia : ,z“ f ‘S “r r . b. " ^ * a 5  
w ia d o m o ó o ia e h  p o to c a n y c h 8 0  g r . n a  p io r w e s a j a tr . M  g r . R a b a tu  

u d a le la  a ip  p a a y  e s p e te m  o g ia o a a n h i . .O łe a  W ^ b iw e a k i* w y c h o d n i 

t n y  r a s y  ty g o d n . I t o : w  p o n le d s ia łe k , d r o d p  I p ig to k . P r a y a a d o -  

w e m  d e ią g a n lu  n a le t n o te i r a b a t u p a d a . D la  s p r a w  a p o r n y e h je s t  

w ła ie łw y  S ą d  w  W ą b r s o d n ie . —  Z a  t e r m in o w y d r u k , p n o p ia a a e  

m ie ja o o o g lo m o n ia a d m in is tr a c ja n ie o d p o w ia d a . W u d a w M tw e  

s a s t r o e g a  e e b ło  p r a w o  n ie p r a y jp e ta  o g ło s n e d  b o a  p o d a n ia  p o w o d ó w

w odu do  zaniepokojen ia a  racji 'w ym iany kores­

pondencji dyplom atycznej pom iędzy B erlinem

a L ondynem  w  spaw ie bezpieczeństw a nad R e­

nem  i jest przekonanie, źe żyw otne in teresy  

Polsk i są całkow icie zebezpieczone

N r 41. Wąbrx.ei.n^9 Kowalewo, Golub, w torek dnia 7 kw ietn ia 1936 r. R ok 17

O d p o w ie d ź  r z ą d u  R z e s z y

N ie m ie c k ie j

M il io n  z ło t y c h  n a  b u d o w ę  

p o m n ik a  M a r s z a lk a  P i łs u d s k ie g o
O dpow iedź rządu niem ieckiego na propo ­

zycje m ocarstw locarneńsk ich, w ręczona dnia  

1 bm . przez am basadora von R ibbetropa w  

L ondynie stanow i niew ątp liw ie w ydarzan ie w iel­

kiej w agi. A nalizu jąc ten dokum ent dyplom a­

tyczny  należy  m ieć przedew szyistkiem  na w zglę­

dzie, źem em orandum niem ieckie jest odpow ie­

dzią na konkretne propozycje m ocarstw locar- 

neńsk ich z dnia 19 m arca br., m ająca na celu  

zapełn ien ia luk i pow stałej w skutek w ypow ie­

dzenia przez N iem cy układu reńsk iego w dniu  

7 m arca br. Jest bow iem in teresu jącą m ocar­

stw a reńsk ie  w ’obec  której inne  państw a a w  te j 

liczb ie i Polska nie m ają potrzeby zajm ow ania  

stanow iska.

Pakt reńsk i z dnia 16 październ ika 1925 r. 

stw orzy ł na zachodzie E uropy system  uprzyw i­

le jow anego bezpieczeństw a. U kład ten był w y ­

W głównej kwaterze delęgacji niemieckiej s

D elegacja niem iecka w L ondynie, która w  dniu 1 kw ietn ia złoży ła program  pokojow y, zam ia- 

szkuje -w hotelu  C arlton . N a obrazku  w idzim y delegację zgrom adzoną na konferencji w hotelu  

C arton . O d  lew ej ku  praw ej dr K otrd t, dr Schm idt, W oerm an, dr B oettiger, hrab ia D urchheim , 

am basador v. R ibbetrp , dyrektor m inisŁerjalny dr D iecktoff; stó ją od lew ej dr v. R aum er i

T boraer •*

soce niekorzrystny dla Polsk i, której stosunki z z dnia  26  styćzn ia 1934 r. K anclenzi H itler ośw iad- 

obu  potężnym i sąsiadam i 1 kształtow ały  się w ów - ' ożył kilkakro tn ie , że przyw iązuje niew zykle do- 

czas w  sposób nlezadaw alający . T raktat zaw ar- 1 niosłą w agę do przy jaznych stosunków  z Polską  

ty  w  R apallo  przez, N iem cy i Z SSR . w  1922  roku  1 a ostatn io polska opin ja publiczna z żyw em  

ciąży ł niew ątp liw ie nad w spółżyciem  -Polsk i z ' zadow olen iem przy jęła do w iadom ości ustęp  

tem i krajam i. C ały system bezpieczeństw a na historycznego przem ów ienia szefa  rządu  niem iiec-  

W schodjz.ie E uropy był oparty na niezw ykle kiego iz dnia 7 m arca br., w którym  kanclerz  

kruchych podstaw ach . T ak w ięc w 1925 roku m ów ił o praw ach Polsk i do sw obodnego dostę-  

istn iała pow ażna dysproporcja w dziedzin ie  

bezpieczeństw a na w schodzie i zachodzie E uro-

py

O becnie po 11 la tach sy tuacja jest zupełn ie  

inna. W ypow iedzenie paktu reńsk iego stanow i 

pow ażny cios dla Francjii i B elg ji. Państw a te  

nie m ogą U czyć w  tym  sam ym  stopniu co daw ­

niej na przychylność A nglji, poniew aż w obec­

nej porze rząd bry ty jsk i zajął stanow isko na ­

cechow ane daleko idącą rezerw ą i nie sk łan ia  

się bynajm niej do  bezapelacy jnego przy jęcia te-

R ola Polsk i w  dziele konsolidacji pokoju  spo ­

tyka się z uznaniem  w całej E uropie a je j poli­

tyka znajdu je coraz w iększe zrozum ienie. Pol­

ska, jak pow iedzieliśm y  w yżej, nie m a potrzeby  

zajm ow ania stanow iska w obec ostatn iiego kro ­

ku R zeszy . Polska opin ja publiczna jest prze ­

św iadczona, że m iarodajne czynnik i rządow e po ­

św ięcają rozw ojow i sy tuacji należy tą uw agę. 

Społeczeństw o polsk ie nie m a najm niejszego  po-

ży francusk iej. M ożna stw ierdzić , że m ocarstw a  

zaćhcodnie ponoszą konsekw encje w łasnej kró t­

kow zroczności. W  1925 roku chciały one sobie  

zapew nić rękojm ię bezpieczeństw a, pozostaw ia­

jąc na boku spraw ę gw arancyj na w schodzie. —  

Jednakże rezu ltaty były odm ienne od oczeki­

w ań.

Sytuacja Polsk i na teren ie m iędzynarodow ym  

uleg ła znaczne j popraw ie od 1925 roku , tj. od  

chw ili podpisan ia w L ocarno paktu reńsk iego  

K raj nasz posiada obecnie trak tatow e uregulo ­

w ane stosunki zarów no z N iem cam i, jak Z SSR . 

Stw orzony  przy  w ybitnym  udziale Polsk i system  

beizp ieczeństw a na w schodzie usunął w zupeł­

ności dysproporcję , pow stałą z układów locar­

neńsk ich

R ozw ój stosunków  polsko-n iem ieckich odby ­

w a się całkow icie po lin ji um ow y obu państw  

pu  do  m orza i podkreślił źe N iem cy nie dążą  do  

zaborów  tery tonjalnych .

W A R SZA W A W  dniu 3 kw ietn ia br. Pan 

Prezydent R zeczypospolite j przy jął w obecnoś­

ci przew odniczącego K om itetu W ykonaw czego  

uczczenia pam ięci Józefa Piłsudsk iego gen . 

W ieniaw y D ługoszew skiego oraz przedstaw icieli 

kom itetu sto łecznego w osobach prezydenta  

m iasta Starzyńsk iego , dyrek tora G arbusińsk ie- 

go, W łodzim ierza B ernera, delegację prezydjum  

C entralnego Z w iązku Przem ysłu Polsk iego i 

zrzeszonych w nich organizacy j w  sk ładzie pp. 

H enryka Strasburgera A leksandra C iszew skie­

go, W acław a Fajansa, A lfreda Faltera , A leksan ­

dra H eim an-Jareck iego , Jana H ołyńsk iego , Sta­

nisław a Surzyckiego , A ndrzeja W ierzb ick iego .

l ń mlisii-ilisiiWiii

Z abisyńskiego frontu południowego <
W łoska arty leirjaw ojsk tybulczych przygotow uje się do now ych w alk na  

frocie południo tw ym  ażeby osięgnąć jeszcze przed nastan iem desżezów  

w ytknięty cel »

UKŁADY POKOJOWE?
L O N D Y N . R euter donosi: prze ­

w odniczący kom itetu 13-tu M adaria  

ga zw > oła w  najb liższym  czasie obrady  

kom itetu w G enew ie pow ołu jąc się  

na ośw iadczenie M usolin iego o goto ­

w ości do  . układ , pokojow ych . R euter  

w raca uw agę, że M adariaga nie o- 

trzym ał jednak  dotychczas żadnej od ­

pow iedzi od rządu w łoskiego na pro ­

test abisyńsk i przeciw  używ aniu ga ­

zów .

R Z Y M . „C orriere D ela“ zam iesz ­

cza obszerną deklarację , złożoną  

przedstaw icielom prasy przez M a> r- 

szjałka B adoglio w  dniu 4 bm .

M arszałek B adoig lio oślw iadczył na  

w stęp ie, że N egus rozkazał w  sw oim  

czasie rasom , by  unikali w ielkich bi­

tew , jednakow oż rasow ie zam iast 

trzym ać się zdała od w ^ojsik w łoskich

D eelgacja prezyd jum C entralnego Z w iązku  

Przem ysłu Polsk iego w w ykonaniu uchw ały  

przy jętej dnia 15 m aja 195 r.. na uroczystem  

zebran iu z udziałem  przedstaw icieli zrzeszonych  

w zw iązku organizacy j w ręczyła p. Prezydento ­

w i R P. jako przew odniczącem u N aczelnego K o ­

m itetu U czczenia Pam ięci M arszałka Józefa Pił­

sudsk iego czek na 1 m iljon zł. z przeznaczeniem  

na budow ę pom nika Józefa Piłsudsk iego  w  W ar- 

1 szaw ie

Pan Prezydent czek ten  w ręczył p. Starzyńs­

kiem u Stefanow i, przew odniczącem u sto łeczne­

go kom itetu uczczenia pam ięci M arszałka Pił- 

' sudsk iego

3

i

ulegali sw ej im pulsyw nej 1 > nw - 

tu rze i ciąg le w chodzili w 'kbn ,tak t!& c 

w ojskam i w łos^kiem i. Plostępojw ał tak  

np. ras M ulugheta, którego w ojiska  

rozlokow aw szy ' się na A m ba-A radam  

stały się znakom itym  celem  dla  w łos­

kiej arty lerji. W irezultacie  w ojska  te  

zostały  schw ytane na chaczyk i dały  

dow ództw u  w łoskiem u m ożliw ość  od ­

niesien ia zw ycięstw a.

G dyby N egus sam słuchał sw ych  

rad daw anych rasom , pozostałby w 

K w oram . —  Jednakow oż za poradą  

sw oich podkom endnych rasów  fzm ip-  

nił zdanie i ruszy ł na północ. D alej 

m arszałek B adoglio w yjaśn ia, że do ­

brze! w iedzia o ruchach  /w ojsk N egu ­

sa którego siły zgrom adzone na  

południe od jeziora A sziangi obliczo ­

no na 45 - 60 ty&  ludzi A by skrócić  

odleg łość  dzielącą W łochów  od  w ojsk  

N egusa dow odźtw o w łoskie poleciło  

pierw szem u korpusow i ruszyć z A m - 

Ł a  A ladżi na  południe i zająć  górzyste  

pozycje  na  południe  od M ai-C eu . Z or­

ganizow anie tego odcinka, aby m ógł 

się  stać  on doskoczną  dla  now ej ofen-

(C iąg dalszy na stron ie 2-g iej)
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(D o k o ń c z e n ie z e s t ro n y p ie rw s z e j)  

ż y w y  m u s ia ło  z a ją ć s p o ro  c z a c u , w  
k o n s e k w e n c j  i c z e g o  M a rs z a łe k  B a d o -  
g l io  w y z n a c z y ł 5  k w ie tn ia  ja k o  d z ie ń  
p o d ję c ia  m a rs z u  p rz e z p ie rw s z y k o r ­
p u s  o ra z  k o rp u s  e ry tre js k i w  k ie ru n ­
k u  n ie p rz y ja c ie la , k tó ry  ty m c z a s e m  
id ą c  o d  K w  o ra m  n a  p ó łn o c  p o  p rz e j­

ś c iu  d o l in y  A g u m b e r ta  z a ją ł  p rz e s m y k  
g ó r s k i E z ib a i n a w ią z a ł k o n ta k t z  
w ło s k ie m  i s t r a ż a m i p rz e d n ie m i. G d y  
d o w ie d z ia łe m  s ię o  te in m ó w ił m a r ­
s z a łe k  p o m y ś la łe m  s o b ie N e g u s je s t  
z g u b io n y .

J e ś li m n ię  z a a ta k u ję , p o b i ję  g o , je ­
ś l i m n ie  n ie  z a a ta k u ją  ja  p rz y s tą p ię  
d o  a ta k u  i ró w n ie ż  o d  n io s ę  z iw y c ię s t -  
w o . J e ś l i N e g u s z a c z n ie s ię c o fa ć w ’ 
ta k im  r a z ie z m u s z ę g o  d o  b e z ła d n e j  
u c ie c z k i . S ta ło  s ię  ta k  ja k  p rz e w id y ­
w a łe m  —  N fu s ia łe m je d n a k  s z y b k o  
w ’z m o c n ic  m ó j f ro n t a z w ła s z c z a  p o ­
z y c ję  a r ty le r j i  n a  p ó łn o c  o d  r z e k i  M e -  
c a n . B itw a , k tó ra w y w ią z a ła  s ię  5 1  
m a rc a  s p a w o d u z a a ta k o w a n ia  w o js k  
n a s z y c h  p rz e z  N e g u s a  b y ła  n a jk rw a ­
w s z ą  z e  w s z y s tk ic h . S a m i a b is y ń c z y -  

Z  P O B Y T U  M IN IS T R A  B E C K A  W  L O N D Y N IE

B a w ią c y  w  L o n d y n ie w  z w ią z k u  z  n a d z w y c z a jn ą  s e s ją  R a d y  L ig i N a ro d ó w  M in is te r  
S p ra w  Ż a g r . p . J ó z e f B e c k  w z ią ł u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie  ż a ło b n e m  o d p ra w io n e m  n a  
in te n c ję  M a rs z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  w  k o ś c ie le  p o ls k im  n a  I s b ig to n . —  N a  z d ję c iu  
u a s z e m  p . m in is te r  B e c k  w  to w a rz y s tw ie  s w e j m a łż o n k i p . J a d w ig i B e c k o w e j , w ic e ­
m in is tr a k o m u n ik a c j i P ia s e c k ie g o i k s . p ro b o s z c z a C ic h o s a p rz e d k o ś c io łe m  p o  

u k o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s tw ie .

c y  p rz y z n a ją , ż e w s z y s c y  ic h  g łó w ­
n ie  d o w o d z ą c y  z o s ta l i z a b ic i b ą d ź  o d ­
n ie ś li r a n y .

N a je d n y m  ty lk o  w ą s k im  p rz e s ­
m y k u p rz y p rz e jś c iu r z e k i M e c a n  
z d o b y l iś m y  5 -U ) k a ra b in ó w *  i 1 4  k a ra ­
b in ó w ' m a s z y n o w y c h .

Co »/ycftcC ?

W KRAJU.

+ Pan Prezydent przyjął prezesa Banku Pol­
skiego Adama Koca

4 - Liczba bezrobotnych na terenie całego 

kraju według danych biur pośrednictwa pracy 

wynosiła w dniu 1 kwietnia br. 479,049 osób- 

Stanowi to spadek bezrobocia w ciągu ostatnich 

15 dni o 10,042 osoby.

Z ZAGRANICY

4 - S tero wiec Niemiecki „Hindenburg" odle­
ciał do Ameryki Południowej,

4 - W Milwaukee pszeszło 120 tys. osób cies- 

pi na grypę.
4 - W Hiszpanji ogłoszono zakaz odbywania 

zebrań publicznych pod gołem niebem.

Dymisja Schachta
„ D a i ly H e ra ld " d o n o s i , ż e d r  

S c h a c h t d y k ta to r g o s p o d a rc z y N ie ­
m ie c  m a  n ie b a  w  e m  p o d d a ć  s ię  d o  d y ­
m is j i .

S c h a c h t je s t p rz e c iw n ik ie m  d e w a ­
lu a c j i m a rk i , b y ł p rz e c iw n ik ie m  o b ­
s a d z e n ia N a d  r e n  j  i , je s t p rz e c iw  n y  
k u r s o w i a n ty s o w d e c k ie m u p o l i ty k i  
h i t le ro w s k ie j i k u r s o w i a n ty s e m ic k ie ­
m u  w e w n ą tr z  k ra ju .

PO BURZY ŚNIEŻNEJ ś w ia d c z y ł , ż e p o s ia d a n ą g o tó w k ę u -  

K IE L C E P o s i ln e j b u rz y , k tó ra  | m ie s z k a n iu , s p a d k o b ie r -
’ ’ w o je w ó d z tw a  ' c o m  z a s  s w o im  p o w ie rz a  k ło p o t  je j  od-

■ J  s z u k a n ia .

O c z y w iś c ie , k re w n i B ro w n a , w ie ­
r z ą c iw t je g o  z a m o ż n o ś ć , p rz e s z u k a l i  
ja k n a js k ru p u Ł a tn ie j w s z y s tk ie  z a k ą t­
k i m ie s z k a n ia  n ie b o s z c z y k a , a le  b e z  
n a jm n ie js z e g o r e z u l ta tu , i b y l i ju ż

p rz e s z ła  n a d  o b s z a re m  w o je w ó d z tw a  
k ie le c k ie g o , w  n ie d z ie lę p a d a ł ś n ie g  
je d n a k  n ie  u tr z y m a ł s ię  w  n o c y  z  s o ­
b o ty  n a  n ie d z ie lę w  p o s z c z e g ó ln y c h  
m ie js c o w -o ś c ia c h w  o je w ó d z tw a  k ie le ­
c k ie g o  s z a la ła w ic h u ra p o łą c z o n a  z  
ś n ie ż y c ą .

KREDYTY INWESTYCYJNE 

DLA POMORZA
T o ru ń . M in . O p ie k i S p o łe c z n e j  

d o k o n a ło  j  u ż  p o d z ia łu  k re d y tó w ' p rz y ­
z n a n y c h  F u n d u s z o w i P ra c y  s p e c ja ln ie  
n a  z a tru d n ie n ie  b e z ro b o tn y c h  w *  r . b ie ­
ż ą c y m . N a P o m o rz e z p o d z ia łu  te g o  
p rz y p a d lo  2 ,9 4 0 .0 0 0  z ł . O b w . F u n d u s z e  
P ra c y  o tr z y m a ły ju ż  c z ę ś ć p rz y z n a ­
n y c h  k re d y tó w  z  p o le c e n ie m  n a ty c h ­
m ia s to w e g o ro z p o c z ę c ia  p ra c .

P ra w d ę  3  m iljo n y  z ło ty c h , je s t to  
s u m a  b a rd z o  d u ż a , w o b e c  je d n a k  i s to ­
tn y c h  p o tr z e b  je s t n ie w y s ta r c z a ją c a ,  
a le  p rz y n a jm n ie j c z ę ś c io w o  z ła g o d z i  
k lę s k ę  b e z ro b o c ia .

DRZEWO BANANOWE NA DACHU 

KOŚCIOŁA
J e d y n y  k o ś c ió ł n a  ś w ie c ie , n a  k tó ­

r e g o  d a c h u  ro ś n ie  d rz e w o  b a n a n o w e ,  
z n a jd u je  s ię  w  m ie ś c ie  I ta p u ra  w  B ra -  
z y l j i . P o n ie w a ż  lu d n o ś ć  je s t p rz e k o ­
n a n a , ż e d rz e w o z a s a d z o n e z o s ta ło  
p rz e z  ś w ię te g o  p a tro n a  m ia s ta , p o z o ­
s ta w io n o  je  d o tą d  n a  je g o  m ie js c u .  
T y m c z a s e m  o k a z a ło  s ię . ż e  d a c h  c a ły  
z n a jd u je s ię w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .  
W o b e c te g o  z o s ta ł k o ś c ió ł ty m c z a s o ­
w o  z a m k n ię ty . Z a m ie rz a  s ię  n a p ra w ić  
u s z k o d z e n ie  d a c h u  b e z  u s u n ię c ia  z e ń  
h is to ry c z n e g o  d rz e w a .

SKARB W DONICZCE.
Z m a rły  n ie d a w n o  w  L o n d y n ie  z a ­

m o ż n y  d z iw a k , n ie ja k i J a h n  B ro w n ,  
p o z o s ta w ił te s ta m e n t , w  k tó ry m  o -

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  s p ra w a c h  D r  
S c h a c h t p rz e g ra ł ; d e w a lu a c ja m a  
b y ć  w k ró tc e  f a k te m  d o k o n a n y m .

W o b e c  te g o  S c h a c h t n ie  c h c e  w z ią ć  
n a  s ie b ie  < x lp o w  ie d z ia ln o ś c i z a  d a ls z y  
ro z w ó j w  y d a rz e ń , s k ła d a  s w ó j u rz ą d

H it le r , k tó ry  d o ty c h c z a s p o p ie r a ł  
S c h a c h ta  w  s p ra w a c h  f in a n s o w o -g o s ­
p o d a rc z y c h . p o n o  u s u n ą ł s ię  o d  n ie g o  
i t r z y m a  z  je g o  p rz e c i lw n ik a m i.

i te m  z ro z p a c z e n i , g d y  je d n a  z  s io s t rz e ­
n ic  B ro w n a , u c z e s tn ic z ą c a  w  p o s z u k i­
w a n ia c h , p o tr ą c i ła p rz e z n ie u w a g ę  
s to ją c ą  n a  o k n ie  d o n ic z k ę  z  k rz a k ie m  
ró ż , a d o n ic z k a u p a d ls z y  n a  z ie m ię ,  
ro z b i ła  s ię  n a  k a w a łk i  i w y p a d ł  z  n ie j  
s z c z e ln ie  z a m k n ię ty  p a k ie t.

I o to  o k a z a ło  s ię , z e  w ła ś n ie  w  te j  
d o n ic z c e  B ro w m  u k ry ł  s w ą  g o tó w k ę  « w  
p o w a ż n e j s u m ie  1 0 ,0 0 0  fu n tó w ' s te r l .

D z ię k i w ię c ty lk o  p rz y p a d k o w i,  
z n a le z io n o  s k a rb  p o s z u k iw 'a n y .

P rz y p o m in a  to  n o w e lę  E d g a ra  P o e -  
g a  o  c e n n y m  d o k u m e n c ie , k tó re g o  w T  
ż a d e n  s p o s ó b  n ie  m o ż n a  b y ło  z n a le ź ć ,  
p o m im o  p rz e w ró c e n ia  d o  g ó ry  n a g o -  
m i c a łe g o  m ie s z k a n ia  i p o d z iu ra w ie ­
n iu  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n im  m e b li .

T y m c z a s e m  p o s z u k iw a n y  d o k u m e ­
n t w is ia ł n a  o c z a c h  w s z y s tk ic h  w  to ­
r e b c e  p rz e z n a c z o n e j n a  n ie u ż y te c z n e  
p a p ie ry , a z a w ie s z o n e j n a k o m in k u .  
N ik o m u  je d n a k  z p o s z u k u ją c y c h  n ie  
p rz y s z ło  d o  g ło w y  z a jr z e ć  w d a ś n ie  d o  
te j to ró b k i .

*

Oo fO kiuietnia

pr^yjmu^g pp. HstO' 
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Głos WąbriesM

------------  VARGIL MARKHAM

DJABEŁ KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA
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s y tu a c j i , p o ś p ie s z y łb y  m i z  r a tu n k ie m . N ie u d a ło  
s ię  z n a le ź ć n ik o g o , k to  g o w id z ia ł w c h o d z ą c e g o ,  
c z y  w y c h o d z ą c e g o  z  d o m u . Z b ie g ły  p o r t je r p rz e -  
p a d ł  b e z  w ie ś c i. P e ru  i je ^ o  p o m o c n ic y , k tó rz y  p o d ­
s łu c h iw a li te le fo n  R a f fy  e g o , u c ie k li p rz e d p rz y ­
b y c ie m  p o l ic j i . M a u ry  F e rb e r i p e r s o n e l s z p i ta ln y  
z ło ż y l i k o rz y s tn e  d la  m n ie  z e z n a n ia , k tó re  je d n a k  
nie m o g ły  m ie ć z a s a d n ic z e g o  z n a c z e n ia . N ie  d a ło  
s ię  ró w n ie ż z b a d a ć , s k ą d p o c h o d z ił r e w o lw e r , n a  
k tó re g o  k o lb ie  p o z o s ta ły  ty lk o  o d c is k i m o ic h r ą k ,  
ani w y tro p ić  s z o fe r a  —  je ż e l i i s tn ia ł —  k tó ry  p rz y ­
w ió z ł S te m h o lz e ra  d o  d o m u  R a f fy ‘e g o .

G d y b y  R a f fy  n ie  s p a l ił w ia d o m y c h  fo to g ra f i j ,  
m o ż e b y  m i o n e  c o  p o m o g ły . K ie d y  p o w ie d z ia łe m ,  
ż e  z a b i ł s w e g o b ra ta , w y ś m ia l i m n ie w s z y s c y  
o p ró c z  s ę d z ie g o .

K ró tk o  m ó w ią c , n ie  m ia łe m  n a  p o p a rc ie  s w y c h  
z e z n a ń  ż a d n y c h  d o w o d ó w . F a k t , ż e s t rz e l iłe m  d o  
p o l ic j i , ś w ia d c z y ł p rz e c iw k o  m n ie . Ś c iś le r z e c z y  
b io rą c  —  z a  m n ą . A le  c ó ż ?

Z  b ra k u  J ó z e f in y  i m o je  o p o w ia d a n ie  o  z a jś c iu  
w je j m ie s z k a n iu  n ie  z n a la z ło  ła s k i w  o c z a c h  s ą d u .

R a f fy  m ia ł r a c ję . W s y p a ł m n ie , a le  n ie  ta k  ja k  
c h c ia ł . N ie p rz e c z u ł , ż e o s k a rż y c ie ls k im  t r u p e m  
p rz e c iw k o  m n ie  b ę d z ie  je g o  w ła s n y  t r u p , n ie  S ie m -  
h o lz e ra . D la  m n ie  w y s z ło  to  n a  je d n o .

S ą d z ę , ż e  S te m h o lz e r p o ś p ie s z y łb y  m i z r a tu n ­
k ie m . Z e z n a n ia m o je  i J ó z e f in y  o  te m , c o  m u  w y ­
r z ą d z o n o , u ra to w a ły b y  g o  o d  k rz e s ła  e le k try c z n e ­
g o . A le  p e w n ie  ż e g lu je  g d z ie ś  p o  m o rz a c h  p o łu d n io ­
w y c h  i n ie  w ie , c o  s ię  d z ie je  w  N o w y m  J o rk u . A  
m o ż e  u to n ą ł?

Z a s ta n a w ia m  s ię n a d  p rz e ż y te m i p e ry p e tja m i  
i w id z ę , ż e m ia łe m  p s ie  s z c z ę ś c ie . A le  c o  z te g o ?  
In n i m ie l i je s z c z e  g o r s z e . N a p rz y k ła d  T e d d y , B ro -  
v a rd . C z ło w ie k  s t r z e la , a  P a n  B ó g  k u le  n o s i . R o b i  
s ię  w s z y s tk o  c o  je s t w  n a s z e j m o c y , a  o s ią g a  ty lk o  
to , c z e g o  n a m  u ż y c z y  lo s . M n ie  p rz y p a d ł w  u d z ia le  
S in g  S in g  i w y ro k  ś m ie rc i . C z e k a m  te r a z  n a  je g o  
w y k o n a n ie .

A le , n a  s z c z ę ś c ie  d la  m n ie , n a le ż ę  d o  ty c h , k tó ­
r z y  u m ie ją  s ię  ś m ia ć . C o b y  b y ło  w a r te  d o b ro  w  ż y ­
c iu , g d y b y  g o  n ie  m o ż n a  z b y w a ć  ś m ie c h e m ? C h o ­
c ia ż  z  d ru g ie j s t ro n y - - - - - - z  d ru g ie j s t ro n y  m o ż e  to
je s t je s z c z e  g o rz e j .

D z iś r a n o  m ia łe m  g o ś c ia . D o p ie ro  g d y  z d ją ł  
k a p e lu s z , p o z n a łe m  w  n im  p rz e z  k ra tę  A ld r ic h a .

—  J e s te m  s ta ry  g łu p ie c  —  z a c z ą h  n ie  z w ra c a ­
ją c  u w a g i n a  s to ją c e g o  b l is k o  d o z o rc ę  —  a le m u -  
s ia łe m  p a n a z o b a c z y ć . C ię ż k o  m n ie to  z m a r tw iło ,  
ż e  g u b e rn a to r  d a ł n a m  k o s z a .

—  O c h , c ó ż  z n o w u ?  T ru d n o  b y ło  s p o d z ie w a ć  
s ię  c z e g o ś le p s z e g o . T a k i g a n g s te r ja k  ja . . .

—  W id z ę , ż e p a n b ie r z e to f i lo z o f ic z n ie . —  
P rz e s tą p ił z  n o g i n a  n o g ę . —  P rz y je c h a łe m  tu - - - - - -

—  C ie s z ę , ż e  p a n  to  z ro b ił —  o d rz e k łe m  —  b o  
m ia łe m  n a p is a ć  d o  p a n a  l i s t , a  ta k  ro z m ó w im y  s ię  
u s tn ie .

—  T a k ? C z y  p a n m a d o m n ie ż a l , p a n ie  
P e te r s ?

—  O c h , n ie . Z a a n g a ż o w a łe m  s ię z o tw a r te m i  
o c z a m i. I k to  z a p ła c i ł a d w o k a ta  ja k  n ie  p a n  i to  
ja k ie g o  a d w o k a ta ?

—  T a k , a le  c z ło w e k  n ig d y  n ie  d z ia ła  z z u p e ł­
n ie  o tw a r te m i o c z a m i, ta k  ja k  m u  s ię  z d a je .

—  C o  p a n  p rz e z  to  ro z u m ie ?

M ru g n ą ł n a m n ie  z n a c z ą c o . D o z o rc y  n ie s ły ­
s z ą m o w y  o c z u .

—  C o  p a n  p rz e z  to  ro z u m ie ?  —  p o w tó rz y łe m .  
M ru g n ą ł d ru g i r a z .

—  Z a w rz e m ie j p a n  o c z y  s z e ro k o  o tw a r te —  
r z e k ł . —  T a k a  je s t p o d łu g  m n ie  w ie lk a  z a s a d a  ż y ­
c ia . N ie d o p a tr z e n ie m o ż e b y ć ró w n o z n a c z n e z e  
ś m ie rc ią .

—  Z d a je  m i s ię , ż e  ro z u m ie m  —  o d p a r łe m .

—  T o  d o b rz e . O  c z e m  p a n  c h c ia ł d o  m n ie  n a ­
p is a ć ?

—  Id z ie  m i o  w ia d o m e  l i s ty . J u ż  o n e  p a n u  te ­
r a z  n ie p o tr z e b n e . C z y  p a n  je  je s z c z e  m a ?

—  M a m .

—  T o  n ie c h  p a n  je  p rz e ś le  n a  r ę c e  p a n i H a r je t  
M a s o n . O n a  z a ś  d o rę c z y  je  k o m u  t r z e b a .

— Dobrze.
—  D z ię k u ję  p a n u .

—  T o  w s z y s tk o . Ż y c z ę p a n u  p o w o d z e n ia .
I  o d s z e d ł . P o w o d z e n ia !

• • • • •'« « • • •

Z a  p ię ć d z ie s ią t m in u t p ó jd ę  n a  k rz e s ło .

W  p ó ł g o d z in y  p o  o d e jś c iu  A ld r ic h a  z n a la z łe m  
w  c e l i r e w o lw e r . N ie  w id z ia łe m  g o  je s z c z e , a le  p o ­
c z u łe m  p o d p łó c ie n n y m p o k ro w c e m w e z g ło w ia .  
N ie  w ie m , s k ą d  s ię  ta m  w z ią ł.

L e c z  w ie m , ja k  g o  e w e n tu a ln ie  u ż y ję . „ Z a w s z e  
m ie j p a n  o c z y  s z e ro k o  o tw a r te * * . C z y  b ę d z ie  d z iś  
z a m a c h  n a  w ię z ie n ie ? J e ż e l i b ę d z ie , to  je s te m  g o ­
tó w  n a  w s z y s tk o .

J a k ie  s ą  m o je  s z a n s e ?  Z  p e w n o ś c ią  n ie  b e z n a ­
d z ie jn e . J u ż  d w a  r a z y  u d a ło  s ię u c ie c s k a z a n y m  
n a  ś m ie rć  z  w ię z ie n ia  S in g  S in g , w ię c  m o ż e  i m n ie  
s ię  u d a .

C z y  n a c z e ln ik  w ię z ie n ia  w ie  o  s p is k u ?  C z y  k to  
s ię  ju ż  w y g a d a ł? C z y  n a c z e ln ik  c z e k a n a m o je  
p ie rw s z e  p o s u n ię c ie , ż e b y  u s z c z k n ą ć  r z e c z w  z a ­
ro d k u ?

N ie m a m  c z a s u  p is a ć d a le j . W  k a ż d y m  r a z ie  
tu  ju ż  n ie  b ę d ę  p is a ł , a  m o ż e  w o g ó le  n ig d z ie  i n ig d y .  
W s z y s tk o  z a le ż y  o d  te g o , c z y  n a c z e ln ik  w ie ?

K O N IE C .



Nr. 41 „GŁOS W Ą B R Z E S K IM Str. 3

Złoty jubileusz „Gazety Olsztyńskiej”
duch** uroczystośćA

(K orespondencja m lasna ..(dosu“ )

O lsztyn , 2 kwietnia 1956 r. M IE D ZY R O D .4K A M I

Wczoraj. 1 kwietnia ..Gazeta Ol- ' Po M s z ą ś w . udano się (! ) K' d 
sztyńska“ obchodziła 50-letni jubileusz j Polskiego, gdzie spędzono kilka sci : 
swego istnienia. Pół wieku w ytężonej j cznych chwil, aa węd . ac z rodak .ni 
pracy nad szerzeniem, podtrzymywa-I Niemiec, przyczem c.o ,viv. : .--’ę
niem ducha narodowego na Warmji. to 
bohaterstwo. Jeśli się zważy, że wyda­
wnictwo ..Gazety Olsztyńskiej" od 
dnia założenia jest pod specjalną ..opie­
ką’4 władz niemieckich, to powiedzieć 
musimv, że ..Gazeta Olsztyńska 44 — to 
tytan ducha polskiego.

Udział w uroczystości jubileuszo-j 
wrej „Gazety Olsztyńskiej ' wzięli : 
w’szyscy Polacy zamieszkał! nietylki j 
na Warmji, w Niemczech, ale też w ca- j 
lej Polsce. Jeśli nic byli osobiście, to I 
byli tam duchem, życząc pomyślnego ‘ 
rozwoju, owocnej pracy na odpowie- 
dzialnem stanowisku nad urabianiem  ; 
i podtrzymywaniem charakteru poi- 1 
skiej Warmji i Mazur.

Przybyli również liczni dziennika­
rze z Pomorza: red. p. N ow akow ski 
(„Dziennik Bydgoski44) Bydgoszcz; red. 
p. M alycha („Kurjer Bydgoski44) Byd­
goszcz; red. p. M ężnicki („Dzień Po­
morza44) ; red. p. P aw licki („Słowo Po- , 
morskie44) Toruń; red. p. Sobociński —  |

l Jt B IL 17’K I.

Główna uroczystość odbyła się w 
domu państwa Sew erynosiw a P ienie- 
żnych , właścicieli ..(>azet\ Gd z 
skiej". Nastrój, jaki panował w tym  
nadzwyczaj gościnnym domu. 1) I - 
dzo wzruszający.

Podczas obiadu, w kiói m w zię 
udział sporo gości, wygłoszono o- : 
szereg przemówień.* Wszystkich 
powitał prezes Dzielnicy I \ -ej (na Pru­
sy Wschodnie) Związku Polaków K 
proboszcz O siński, poczem przemówił 
naczelny kierownik Związku Polaków  
w Niemczech p. dr Kaczmarek z Ber­
lina. W swem św  ietnem przemówieniu 
p. dr Kaczmarek przedstawił półwie­
kową działalność „Gazety Olsztyń­
skiej44 i zasługi wydawcy tejże p. Se­
weryna P ieniężnego i jego niezmordo-

W KLUBIE POLSKIM W OLSZTYNIE.
Uczestnicy uroczystości jubileuszowych „Gazety OlszytńskieW środku 
ks. prób. Osiński — prezes Dzielnicy Wchodnio Pruskiej Polaków w Niem­
czech, tuż obok redaktor Sewctryn Pieniężny — wydawca „Gazety Ol­
sztyńskiej”, ostatni po prawej stroniedr Karczmarek z Berlina, kierownik 
Związku Polaków w Niemczech, obok ks. prób. Osińskiego, prezes Korporac­
ji Zakładów Graficznych p. Bolesław ’ Szczuka z Wąbrzeźna obok p. Wanda 

Pieniężna.

Odbitka „Gazety Olszeyńskiej
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sługach „Gazety Oleztyńskiej" i jej 
wydawców, składali równocześnie se­
rdeczną podziękę za tytaniczną pracę 
nad krzewieniem ducha polskiego po­
za kordonem.

W odpowiedzi na przemówienia i 
toasty oraz dowody’ sympatji. p. Sewe­
ryn Pieniężny podziękował Związkowi 
Polaków’ w Niemczech, wydawcom pol­
skim na ręce p. Bolesława Szczuki z 
Wąbrzeźna i kolegom dziennikarzom  
polskim, przyczem wskazał na pracę 
przodków swoich, założycieli „Gazety 
Olsztyńskiej44.

H ISTO R JA  „G A ZE TY  O LSZTYŃ ­

SK IE J W  R A D  JO .

W dniu jubileuszowym, podczas 
kolacji o godz. 9-ej Rozgłośnia Pomor­
ska na wszystkie rozgłośnie polskie na­
dała opracowaną przez p. Biedrawinę- 
Sukertową z Działdowa, historję po­
wstania i półw ieków ą działalność „Ga­
zety Olsztyńskiej’4 . Wszyscy zebrani 
wysłuchali pogadanki tej ze zrozumia­
łem zainteresowaniem i w wielkiem  
wzruszeniu.

Przez powstanie z miejsc uczczono 
pamięć przodków i poprzedników ’ p. 
Seweryna Pieniężnego.

Życzono także państwu Sewn Pie­
niężnym wytrwania w ciężkiej i odpo­
wiedzialnej pracy i doczekania się set­
nego jubileuszu i podwojenia się liczby ' 
czytelników „Gazety44.

Podczas przyjęcia u 
nych, śpiewmno pieśni polskie, a najpo 
tężniej brzmiał hymn Polaków ’ w 
Niemczech:

„N ie ustaniem y w  w alce. 

Silę słuszności m am y, 

I m ocą (ej słuszności  

W ytrw am y i w y  gram y !“

Toruń. Pismo nasze 
red. p. A dam  Szczuka .

Przebieg uroczystości jubileuszo­
wych „Gazety Olsztyńskiej’4 był bar­
dzo podniosły i zarazem był świętem  
ducha polskiego na Warmji.

Uroczystości rozpoczęły się Mszą 
św. w pięknym kościele św. Jakóba. 
Solenną Mszę św. na intencję pomyśl­
nego rozwoju odprawił ks. Dziekan  
H anow ski w asyście ks. ks. Dziędzie- 
lewskiego i Kiewicza, a chór im. Feli­
ksa Nowowiejskiego wykonał podczas 
Mszy św. pienia religijne. W uroczy­
stości kościelnej prócz państwm Sew e- 
rynostw a P ieniężnych wzięli udział 
przedstawiciele organizacyj polskich z 
powiatu olsztyńskiego, konsul Rzeczy­
pospolitej w Olsztynie p. Zalew ski, 
delegacja Syndykatu Dziennikarzy  Po­
morskich, prezes Korporacji Zakła­
dów Graficznych na Pomorze p. Boles­
ław Szczuka  z Wąbrzeźna i cały szereg 
innych przybyłych na ten dzień do Ol­
sztyna osób.

Uroczystość kościelną zakończono 
wspólnem odśpiewaniem pieśni „Ser­
deczna Matko“ .

reprezentował | w-anej Małżonki p. W andy P ieniężnej. 
•W imieniu Klubu Polskiego przemówił 
b. redaktor „Gazety Olsztyńskiej44 p. 
Władysław Pieniężny.

Piękne przemówienie wygłosił rów­
nież konsul R. P. w Olsztynie p. Za ­
lew ski.

Prezes Korporacji Zakładów Grafi­
cznych na Pomorzu p. B olesław  Szczu ­
ka z Wąbrzeźna, wręczając p. Sewery­
nowi Pieniężnemu artystycznie wyko­
nany dyplom, w dłuższem przemówie­
niu wspominał o śp. Joannie Pienię- 
nej, matce obecnego właściciela i wy­
dawcy.

Ś. p. Joanna Pieniężna, jak to za­
znaczył mówca, była kobietą wielkich 
zasług nad utrzymaniem polskości na 
Warmji i Mazurach, kobietą o prawy m 
charakterze, wielką społecznicą i wzo­
rową matką - Polką.

W dalszypi ciągu przemawiali: b. 
redaktor „Gazety Olsztyńskiej44 p. Jan ­
kow ski, któremu władze niemieckie o- 
debrały prawo wykonywania zawodu 
dziennikarskiego, redaktorzy Nowa­
kowski z Bydgoszczy, Sobociński z To­
runia. Wszyscy mówcy mówiąc o za-

G R A TU LA C JE .

Z okazji jubileuszu nadesłano do pp. 
Pieniężnych setki telegramów ’ z życze­
niami. Nie sposób ich wszystkich tu 
wyliczyć. Nadesłały bowiem życzenia 
nietylko organizacje i towarzystwa poi- )c 
skie z Mazur Warmji Powiśla Śląska €] 
Opolskiego, Złotowskiego, Berlina. I (rO rozwoju 
Nadrenji, Westfalji i Francji, ale także vv iici ] ' 
z całej nieomal Polski — różne insty- i nasó]j 
tucie i stowarzyszenia, nauczycielstwo

11 • AT* • 1 • 1 < HLI/11V

polskie z Niemiec, studenci, chory spie- [patykami 
wacze, towarzystwa szkolne, banki itd.

Nadzwyczaj serdeczne życzenia na­
desłali czytelnicy „Gazety Olsztyń­
skiej44. Niejedne życzenia były tak ser­
deczne, że odczytywano je z łzą w oku, 
bo miały prócz serdeczności, wiele 
dowodów przywiązania do „Gazety 
Olsztyńskiej44.

Te wszystkie życzenia są jawnym  
dowodem sympatji i ukochania tej wa­
żnej polskiej placówki.

Z Wąbrzeźna telegramy nadesłali p. 
Wincenty Lewandowski w imieniu 
Warmjaków i p. Franciszek Jasiński.

N U M E R JU B ILE U SZO W Y.

Numer jubileuszowy „Gazety Ol­
sztyńskiej4’ przedstawia się imponują- 

!co pod względem treści i szaty graficz- 
jnej. 48 stron liczył ten numer, wzbu­
dzając zachwyt wszystkich.

r | Zaznaczyć trzeba, że okna wydaw  -
• i nictwa „Gazety Olsztyńskiej44 udekoro­

wane były biało-czerwonemi wstęgami 
pp Picnięż- ! wśród których w złotem obramow a- 

Iniu widniała liczba 50, znak tyloletniej 
pracy dla społeczeństwa polskiego.

i „Gazeta Olsztyńska44 jest na War- 
Imji ambasadą kultury polskiej, gdzie 
skupia się całe życie polskie, jest ogni­
skiem serc szlachetnych, z których wy­
pływa umiłowanie Ojczyzny.

Jubileusz „Gazety Olsztyńskiej44, 
tak bardzo podniosły, to przegląd doko­
nanej pracy nad utrzymaniem polsko­
ści na ważnym dla nas wszystkich od­
cinku. Praca ta, w ciężkich nic do po- 

! myślenia warunkach wykonywana, to 
jeszcze jeden dowód wielkości i potęgi 
ducha polskiego.

„Gazecie Olsztyńskiej4’, wkracza­
jącej w drugie pół wieku pracy, skla- 
’amy raz jeszcze życzenia pomyślne- 

Oby liczba Czytelników- 
Nv najkrótszym czasie wzrosła w trój- 
,_____ Niech ten bart ducha wzmoc-
iniony wiernymi przyjacielami i sym- 

i — będzie w dalszym ciągu 
wytrwały, silny.

¥ * ¥

Mamy jedno życzenie: „Gazeta Ol­
sztyńska44, walcząca tyle lat o polskość, 
zasługuje ze wszech miar na poparcie, 

i Każdy, kogo stać na to, pow  inien ją 
zaabonować. Abonament miesięczny 
„Gazety Olsztyńskiej 44 wynosi tylko 
4 zł, a więc niewiele. Zaabonujcie więc 

Ho pismo, a okażecic zrozumienie dla 
tej Syzyfowej pracy!

--Q,-
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i om asz n iew ierny (w ed ług obrazu  w spó łczesnego  m alarza  L udw ika  F eld ­
m ana)  .

Wyrok na truciciela
T R Y B U N A Ł O R Z E K Ł  K A R Ę  Ś M IE R C I Z A M IE N IO N Ą  N A  D O Ż Y W O T N E  

W IĘ Z IE N IE

S o sn o w ie c , 5 kw ietn ia
P roces G rzeszo lsk igo , k tó ry ' od  k il­

ku tygodni ekscy tow ał chciw ą sen ­
sacji pub liczność dob ieg ł k !ońca.

Jak  przy w szystk ich  procesach  po ­
sz lakow ych , op in ja śledzących prze ­
b ieg rozpraw y czy teln ików  by ła .po ­
dzie lona. jedn i tw ierdzili kategorycz ­
n ie : G rzeszo lsk i jest n iew inny , dru ­
dzy w yrażali pow ątp iew an ie , czy  sąd  
będzie m ógł iw tydać w yrok skazujący  
W ym iana zd lań na ten tem at staw ała  
się coraz żyw szą w m iarę zb liżan ia  
się te rm inu  pub likacy jnego . W  ub ie ­
g łą sobo tę S ąd O kręgow y  w  S osnow ­
cu w ydał w yrok , k tó ry  w yw ołał du ­
żą sensację .

P R Z E D  W Y R O K IE M

Już o godz. 2 poczęły się grom a ­
dzić tłum y ludzi.

S ala S ądu  by ła  przepełn iona do o-  
stain ieg*o m iejsca .

G rzeszo lsk i w szed ł na  S alę z ręka ­
m i iu k ieszen iach , obrzucił spo jrze ­
n iem  tłum nie  zebraną pub liczność  po ­
czerń usiad ł na ław ie oskarżonych w  
sw ojej charak terystycznej pozie o-  
p iera jąc się praw ą ręką o oparcie  
ław ki z nogą założoną na nogę.

Pomorza

—  G d y n ia (M a tk a B o sk a C z ę sto ­
c h o w sk a p a tr o n k ą o k r ę tu „ B a to r y “ . 

W span iały m otorow iec „B ato ry ’* * 3 4 * * * *, 
św ieżo w ykończony na stoczn i w ło ­
sk ie j w  A lonfalcone, siostrzany okręt  
M /S „P iłsudsk i", odciany zosta ł pod  
•op iekę M atk i B osk ie j C zęstochow ­
sk ie j Je j w izerunek — dar m atk i 
chrzestnej sta tku —  zaw ieszony jest  
w  hali m aszyn .

—  L w ó w . (A r esz to w a n ie p o lic ja n -  
! tó w ). O lbrzym ie w rażen ie w yw ołała
w e L w ow de w iadom ość  o  areszto 'w ianiu
3 posterunkow ych  po licji, P aw ła Z u- 
by , S tan isław a  B usiaka i S tefana B iel­
sk iego , k tó rzy zosta li oskarżen i o za ­
m ordow an ie w ięźn ia, P io tra P aproc ­
k iego .

P aprock i podejrzany  by ł o  dokona ­
n ie kradzeży  w  kooperatyw ie  ukraiń ­
sk ie j. P o aresztow an iu w ięzień nag le  
zn ik ł. P o pew nym  czasie zw łok i jego  
w yłow iono  z rzek i D um ny.

P o  d łuższem  śledztw ie , k tó re  trw a ­
ło  dw a la ta , okazało  się , że 3-ej poste ­
runkow i zab ili w ięźn ia, poczem  w  o-  
baw ie przed konsekw encjam i tego  
czynu , zw łok i rzucili do  rzek i. W  naj­
b liższym  czasie odbędzie się rozpra ­
w a  sądow a.

—  S ta n is ła w ó w . (S z y k a n y  c z e sk ie )  
W ładze czesk ie w ydaliły z Ja isiny  
m ieszkającą  tam  ood 37 la t A nastazje  
W ysyluk , odstaw iając ją do gran icy  
bez zaopatrzen ia w  jak ieko lw iek do ­
kum enty i grożąc aresztow an iem w  
raz ie pow T otu . W ysyluk urodziła się  
w  P olsce ale m ieszkała w  C zechosło ­
w acji bez przerw y  od r. 1899 . W ysy ­
luk pozostaw iła sw ój m ajątek  bez o- 
p iek i.

—  S o sn o w ie c . (F a łsz e r z e fr a n k ó w )  
W S ądzie O kręgow ym  w  S osno iw cu  
rozpoczął się proces przeciw ko  
szajce fa łszerzy bankno tów 500 i 50  
frankow ych . N a czele te j szajk i sta ł

ła |w de oskarżom ych zasied li dw aj je ­
go bracia B olesław  i S tefan N ow a ­
kow scy , Izrael M andel ze  L w ow a  oraz  
H enryk Ż ółtow sk i i M arjan K olan ­
kow sk i z S osnow ca. W edług ak tu o-  
skarźen ia po lic ja śledcza francuska  
zaw iadom iła  po lic ję po lską , że w  jed -  
nem  z m iast francusk ich zatrzym ano  
dw óch obyw ateli po lsk ich : K aro la i 
Z ygm unta B latów , k tó rzy  puszczali w  
ob ieg fa łszyw e 500 franków ki B ank ­
no tów  tych puścili na sum ę oko ło 3  
m iljonów  franków . W  foku dalszego  
dochodzen ia  zatrzym an i B latow ie po ­
dali że bankno ty  o trzym ali od Iza ja ­
sza N ow akow skiego z S osnow ca. —  
W obec tego  po lic ja śled . w  S osnow cu
dokonała w  m ieszkan iu N ow akow s­
k iego rew izji, podczas k tó re j znale ­
ziono  ukry te  pod  podw ójną  śc ianą  po ­
d łogą narzędzia służące do fa łszow a­
n ia banknotó |w : kam ień litog raficzny  
z  w zoram i bankno tów  banku  francus ­
k iego , czcionk i drukarsk ie  oraz  kores­
pondencję , z k tó re j w ynika, że N ow a ­
kow sk i u trzym yw ał kon tak t z ko l­
porteram i fa lsy fikatów w e F rancji. 
P ozatem  ustalono , że w  podrab ian iu  
bankno tów  i ich rozpow szechn ian iu  
brali udzia ł bracia N ow akow sk iego  
oraz po izostali w yżej w ym ien ien i o-  
skarżen i.

P o odczy tan iu ak tu  oskarżen ia sąd  
przystąp ił do przesłuchan ia oskarżo ­
nych . Iza jasz N ow akow sk i przyznał 
się do  w iny , zaś M andel, Ż ółtow sk i i

—  Ł ą sk ip ie c , p o w . św ie c k i. (T r a ­
g ic zn a śm ier ć c h ło p ca ) . P ew ien m ło ­
dzien iec , nazw isk iem  M ania, cierp iąc  
na dokuczliw y bó l zębów , pok łó ł ząb  
dru tem , aby uśm ierzyć bó l. W  w yni­
ku n ierozw ażnego kroku , n ieszczęśli­
w y m łodzien iec w sku tek zakażen ia  
krw i, w okropnych m ęczarn iach za ­
kończy ł m łode życie .

—  S ta r o g a rd . 1 0 le tn i c h ło p ie c u -  
m a r ł n a  u d a r se r ca . N ieno tow any za ­
pew nie do tąd w ypadek izgonu z po ­
w odu  udaru  serca  w  m łodziu tk im  w ie­
ku 10 la t w ydarzy ł się w e w iosce —  
C zarny las, pow iatu starogardzk iego . 
O tóż podczas spożyw an ia ko lacji 
zm arł nag le na udar serca  

} G łodka, k tó ry zaledw ie liczy ł 10 la t. 
[ N agła  śm ierć  tak  m łodego  ch łopca  w y ­
w ołała pow szechny żal w śród m iesz ­
kańców  w iosk i.

—  K la sk o w o , pow cho jnice. (S a ­
m o b ó jcz y sk o k  d o s tu d n i) . D o stu ­
dn i ro ln ika R ostow sk iego w skoczy ła  
w nocy 50-le tn ia żona ro ln ika Józe ­
fa S krzypczaka, k tó ra od d łuższego  
czasu chorow ała . N ad ranem  w ydo ­
by to już ty lko  zw łok i.

—  S ę p ó ln o . (S k u tk i n a d m ia r u  a l­
k o h o lu ) . W  restau racji K rause W ille- 
go  w  S ępó ln ie w ydarzy ł się w ypadek  
śm iertelnego  izatrucia  alkoho lem , k tó ­
rem u u leg li po spożyciu w iększej ilo ­
śc i la lkoho lu F ranciszek S zum acher, 
zastępca procesow y i S tan isław S i- 
n iarsk i, obw odow y m istrz kom in iar­
sk i. N atychm iastow a pom oc lekarska  
okazała się bezsku teczną.

L okal restau racy jny op ieczętow a­
no  do  dyspozycji w ładz  sądow ych .

Jg Wielkopolski

—  S z a m o tu ły . (R z ec z y w iśc ie  p r z y je ­
c h a ła p o śm ie r ć ) . W  oko licy S zam o-  

zab ita przez spadającesy n  p . tu ł z o s ta ła

drzew o n ie jaka P ieluchów na z pow . 
' poznańsk iego . P rzyby ła cna w  odw ie­
dziny do sw ego szw agra i przecho ­
dząc obok dom ostw a, n ie zauw aży ła , 
że robo tn icy  śc inają  drzew o . N a  krzyk  
robo tników , aby się usunęła , podb ie ­
g ła , w idocz. ze strachu , ped spadają ­
ce drzew o , ponosząc śm ierć na m iej­
scu . D nia poprzedn iego , zapy tana  
przez znajom ych , po co przy jechała ,  
odpow iedzia ła żartob liw ie, że \.po  
śm ierć“ . Ż art okazał się tym razem  
•zgubnym .

—  W rześn ia . (K rw aw a  bó jka  w śród  
i żo łn ierzy ). O negdaj doszło w  G utow -  
1 cu M ałem , gdzie  stacjonuje p lu ton ar-  
ity lerji 68 pp ., do krw aw ej bó jk i po ­
m iędzy 2 żo łn ierzam i. Jeden z żo łn ie-  

। rzy . m ianow icie kanon ier M yślick i 
i w szczął z kan . S tro jnym  sp rzeczkę, aż  
;doszło  do  bó jk i.

W  czasie bó jk i M yślick i uderzy ł 
S tro jnego z całych sił łopata w  g łow ę, 
rozb ija jąc m u czaszkę. C iężko ranne ­
go  przew ieziono  do  szp ita la , gdzie  pod-  

jdany zosta ł operacji. M yślick iego  are- 
। sz tow ano .

I c«#e/ Polski

W śród pub liczności obecna rodzi­
na G rzeszo lsk iego i B ugajow ie .

D W U K R O T N Y  W Y R O K  Ś M IE R C I
W śród pow szechnej ciszy prze ­

w odniczący sądu  sędzia C ziap lick i od ­
czy ta ł w yrok m ocą k tó rego sąd ska ­
zał go  m a m ocy  art. 225  par. 1 n a  k a r ę  
śm ier c i z a o tr u c ie sw e g o 1 6 le tn ie g o  
sy n a J e r z e g o .

N a podstaw ie art. 3 i 8 ustaw y a-  
m nesty jnej karę śm ierc i zam ieniono  
n la  dożyw otne w ięzien ie.

P ozatem S ąd O kręgow y skazał 
P aw ła G  rzęs  zo ilsk i  ego n a  k a r ę śm ier ­
c i z a o tr u c ie sw o je j 1 6 le tn ie j c ó r k i 
L u c y n y :

K arę na podstaw ie am nestjif za ­
m ien iono na dożyw otne w ięzien ie .

P ozatem  S ąd skazał na podstaw ie  
art. 235 P alw ła G rzeszo lsk iego  na 3 la ­
ta w ięzienia iza n ieum yślne zatrucie  
ta lem  służącej M arji C abajów ny .

Jako  łączną  karę w  tyhc sp raw ach  
zastosow ał sąd b e z te r m in o w e w ię z ie ­
n ie z p o z b a w ie n ie m  p r a w .

S ąd przysądził pow ództw o cyw il­
ne  iw i postaci stra t m oralnych w  kw o ­
cie 1 zł. obarczając G rzeszo lsk iego  
zw ro tem  28 zł na rzecz B ugajów z  
w niesionego pow ództw a o  90 zł przez  
ad  w . P aw ełka.

b . studen t U niw ersy te tu francusk iego  deo tw o  szczepien ia pm eciw  osp ie , 

29-le tn i Iza jasz N ow akow sk i, zam ie- 1 C elem ob jęcia przez k ierow nictw o pub lioz- 
szkaiły W  S osnow cu. O prócz n iego najnychnych szkó ł pow szechnych rów nież dzieci 

zg łoszonych do pryw atnych szkó ł, należy te  

dzieci przed zap isan iem  ich do szko ły pryw at­

nej zg łaszać  w  kancelarjii pub licznej szko ły  pow ­

szechnej w  re jonie k tó re  zam ieszku ją . P rzy zg ło ­

szen iach będą k ierow nicy szkó ł pub licz­

nych  w ydaw ali kró tk ie zaśw iadczen ie  stw ierdza ­

jące że dziecko zosta ło  iz iano tow ane w  ew idencji 

szko ły pub licznej. K ierow nictw a szkó ł pryw at­

nych będą dom agać przed łożen ia takaeigo zaś­

w iadczen ia . R odzicom , k tó rzy zaśw iadczen ia te ­

go n ie przedłożą będą k ierow nictw a sizkó ł pry -  

•w atnych odm aw iać  przy jęcia  dziecka.

K olankow sk i przyznali się częściow o  
do w spó łdzia łan ia z oskarżonym .

R ozpraw a po trw a dw a dn i.

—  L w ó w . (1 2 -m iljo n o w y d łu g u -  
p a d łe g o  b a n k u ). B adan ie ksiąg  zlikw i­
dow anego ostatn io w e L w ow ie P ol­
sk iego B anku P rzem ysłow ego w yka ­
zało , iż jest to jedno z najw iększych  
bankructw ’ bankow ych w P olsce , bo-  
(w iiem  d ługi w ynoszą 12 m iljonów ' zło ­
tych . ie rzycie lc n ic n ie dostaną.

—  W arszaw a. (S zczury  zjadły  skarb  
żebraka). Ż ebrak z W aw ra Jakób R o-  
chm an m iał ukry te w  belce pod su fi­
tem  4 ,(X X ) zło tych w banknotach . O -  
negdaj R och  m an przystąp ił do napra ­
w y sw ego m ieszkan ia i ku sw em u  
przerażen iu stw ierdził, że bankno ty  
jego zam ien iły  się w  proszek pap iero ­
w y. Jak się okazało  p ięn iądze zosta ły  
zn iszczone przez szczury .

kw iecień

D
zi

eń Ś *  . katolic- Slott ce

w sc h ó d z a ch ó d

P . C elestyna 5 ,01 18 ,16
W . E pifan jusza 4 ,58 18 ,17

Ś . D yonizego 4  57 18 ,19

„ Z Ł O T A  N IE D Z IE L A 4 4 -  N IE  B Y Ł A  W C A L E  

Z Ł O T Ą .

W czorajsza  n iedzie la , osta tn ia  przed  św ię­
tam i w ielkanocnem i, nazyw ana „zło tą** , n ie  

by ła w cale zło tą . N iek tó rzy kupcy , m ający  
sk łady sw oje popo łudn iu  o tw arte , w ogóle n ic  

n ie u targow ali. inn i kupcy znając dośw iad ­
czen ie z poprzedn ich la t, w ogóle sk ładów  n ie  
o tw orzy li.

6
7

8

O G Ł O S Z E N IA

ia źyczen ia im ri św jątecm em i przy jm ujem y do  

c z w a r tk u 9 b m . g o d z in y 1 8 -te j . Z aznaczam y, is 

num er św iąteczny w yjdzie w zw ięikszonej ob-

ję tości i będzie up iększony w ielobarw nem i ilu - 
trac jam i

O głoszen ia d la P P . K upców będą złożone
■artystyczn ie

K O M U N IK A T  

w  sp r a w ie z a p isó w  d o  p u b lic z n y c h  i p r y w a tn y c h  

sz k ó ł p o w sz ec h n y c h

Inpsek to ra t S zko lny T oruński pod la ije do  w ia­

dom ości źe zap isy do szkó ł pub licznych i pry ­

w atnych na rok szko lny 1936 /37 odbędą się w  
■czasfje od  6  do  8 k  w ietn iia 1936 r.

O bow iązkow i szko lnem u pod legają w roku  

szko lnym  1936 /37 d lz ieca urodzone  w  roku 1929 .

P rzy zap isach w inn i rodzice , w zg . op iekuno ­
w ie  przedstaw ić a) m etrykę  urodzen ia , b) św ia-

K O M IS J A  D L A  R E J E S T R A C J I P O J A Z D Ó W  

M E C H A N IC Z N Y C H

ii egzam inow an ia k ierow ców urzędow ać będzie

w T orun iu w dn iach 6 i 2 0 k w ie tn ia o d g o d z .

—  1 4 e j .

Z se s j i w y ja z d o w e j S ą d u O k r ę g o w e g o

S ąd O ikręgow y w  T orun iu jako in stancja od ­

w oław cza na se ji w yjazdow ej w W ąbrzeźn ie  

pod przew odn ictw em  sędziego S . o . p , p . Ł uib - 

kow sk iego następu jące sp raw y:

—  Z a k r a d z ie ż w ó d k i na szkodę p . T rałk i 

S ąd G ro idzild po rozpoznan iu sp raw y skapal 

J ó z e fa O c z y sz c z a lsk ie g o na 2 ła ta w ięzien ia i 

K o sa k a  iR o m a n a  na 8  m iesięcy . N a  sku tek  w nie ­

sionej apelacji S ąd O kręgow y obn iży ł O czysZ '- 

czalsk iem u karę do  pó łto ra roku w ęzien ie a w  

stosunku do R om ana K osaka w yrok p ierw szej 
in stancji iza tw ierdził.

—  Z a  k r a d z ież  b r o w n in g a  p r z e z  S ą d  G r o d z k i 

sk a z a n y z o s ta ł n a  6 m ie s  ę c y w ię z ie n ia J ó z e f  

W iśn ie w sk i z  C iz y s to c h le b ia , S ą d  O k r ę g o w y  w y ­

r o k  te n  w  c a ło śc i z a tw ie r d z ił

8
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—  U c ie k ł z a r e sz tu . Z a  sa m o w o ln ą  u c ie c z k ę  

r  a resz tu  p o lic y jn e g o  S ą d  G r o d z k i sk a z a ł A lfo n ­

sa  B a r a n o w sk ie g o  n a  2  m ie s ią c e  a r e sz tu . S ąd  0 -  

k ręg o w y  ja k o in s tan c ja ap e lacy jn a p o p rzesłu -  

c fean  u św ia d k ó w  w y rok ten za tw ie rd z ił zaw ie ­

rza jąc w y k o nan ie k ary n a 3 la ta .

—  P o b iła Z a p ob ic ie K azim ie ry ' Jaw o rsk ie j 

t to  w  S ąd z ie sk azan a zo sta ła H elen a C h u d z ick a  

» W ąb rzeźna n a 6 m iesięcy w ięz ien ia z  zaw ie ­

szen iem  w y k o nan ia  k ary .

Z R O Z P R A W  S Ą D U  G R O D Z K IE G O

S ąd G ro d zk i ro zp a try w ał w d n iu 3 . b m . 

n astęp u jące sp raw y :

U d a r e m n ił e g z e k u c ję . Z a u d arem n ien ie  

■* g zeku c ji p rzez u su n ięc ie za ję te j p rzez k o ­

m o rn ik a sąd o w eg o św in i, sk azan y zo sta ł M e- 

rec ik M ich a ł z D ęh o w ejłąk i n a 1 m iesiąc a re ­

sz tu  7. La.yfi. n a 2 la ta o raz  p o n o szen ie k o sz tó w  

p o stęp o w an ia .

Z a ten sam  czy n o d p o w iad a ł S zu ra W ła ­

d y sław  z K siążek i sk azan y zo sta ł n a 3 ty g o -  

iro d n ie b ezw zg lęd n eg o a resz tu .

M iły  g o ść . L eb o w sk i H en ry k z C h ełm n a  

p rzy b y ł w  g o śc in ę d o sw eg o w u jk a fo to g ra fa  

Ś liw iń sk ieg o F ran c , d o W ąb rzeźn a . P ew n eg o  

w ieczo ru  zab ra ł sam ow o ln ie p łaszcz w u jk a i 

z k o leg am i u d a ł s ię d o lo k a lu n o cn eg o B ro n . 

B ary lsk ieg o , g d z ie zastaw ił p łaszcz za sp oży ­

te tru n k i. A  że n ie m ia ł za co p o w ró c ić d o  

C h ełm n a , p o b ra ł a rty k u ły fo to g ra ficzn e w  

d ro g erjach  p p . L eśn iew icza i P m ch n iew sk ie -  

g o n a rach u n ek w u jk a Ś liw ińsk ieg o n a su ­

m ę p o n ad 1 5 z ł. —  S ąd u zn a ł L eb o w sk ieg o  

w in n y m  k rad z ieży p łaszcza i o szu stw a w 2  

w y p ad k ach i sk aza ł g o za k ażd y czy n p o  

2 m ieś, a resz tu , łączn ie 5 m iesięcy a resz tu z  

zaw . n a 2 la ta  p o d w aru n k iem  zw ro tu n a leż ­

n o śc i p p . P ru ch n iew sk iem u i L eśn iew iczo w i. 

W u jaszek  Ś liw ińsk i zastaw io n y  u B ary lsk ieg o  

p łaszcz , m u sia ł w y k u p ić sam .

OGŁOSZENIE.
P o d a jem y d o o g ó ln e j w iad o m o śc i, że  

p. Aleksander Ledwo chows ki 
z Wąbrzeźna

zrezygnował 
z dn. 1 kwietnia 1936 r. z zajmowane­
go dotc^d stanowiska dyrektora Kasy

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wąbrzeskiego 

w Wąbrzeźnie

jŁ a k r a d z ie ż le śn ą i p a se r stw 'o . D o b r o -  

g ow sk i A l. ż W ąb rzeźn a sk azan y zo sta ł n u  

2 0 z ł g rzy w n y : W iśn iew sk i Jó ze f z W ąb rzeź ­

n a  za ten  sam  w y stęp ek  —  2 0  z ł g rzy w n y : D o -  

h ro g o w sk i A n to n i z W ąb rzeźn a ró w n ież za  

k rad z ież  le śn ą —  5 0 z ł g rzy w n y ; W  n astęp n e j 

sp raw ie o d p o w iad a ł w y że j w y m . D o b ro g o w -  

sk i A l. za p ase rs tw o s iek ie ry c ies ie lsk ie j, tak  

zw an e j c ieślicy , k tó ra zag in ę ła R u d o lfo w i  

Jan k e z W ąb rzeźn a z zam kn ię te j sk rzy n i. —  

O sk . D o b ro g o w sk i tw ie rd z i, że c ieślicę p rzy ­

n iosła d o d o m u jeg o 6 -le tn ia có rk a . S ąd w y ­

m ierzy ł m u k arę 4 m iesięcy a resztu za p a ­

se rstw o .

Z a k r a d z ie ż w ó z k a ręczn eg o n a szk o d ę  

W iśn iew sk ieg o A d am a z D ęb o w ejłąk i sk aza ­

n y zo stał P a c z k o w sk i A n to n i z O sie c z k a n a  

2 m ieś , a resz tu z zaw . n a 2 la ta . P aczk o w sk i 

tłu m aczy ł s ię p rzed S ąd em , że „zn a laz ł* * w ó ­

zek n a szo sie .

I z n o w ru w ó z e k ! . S tach o w sk i A lfo n s d o ­

p ro w ad zo n y  p rzy m u so w o  z  S zafam i p o w . B ro ­

d n ica za k rad z ież w ’ó zk a ręczn eg o sk azan y  

zo sta ł n a 6 m ieś , w ięz ien ia . W ó zek ten  sk rad ł 

o n n a szk o d ę A n n y P aw ło w sk ie j, w d o w y z  

Ł o b d o w a.

1

P o c o m u s ie c i? M ich a lsk i W ład ysław  z  

P rzy d w o rza za k rad z ież s iec i ry b ack ich n a  

szko d ę ry b ak a  W o jtew ’icza  B ro n is ław a z  P rzy ­

d w o rza sk azan y zo sta ł n a 2 m ieś, a resz tu z  

zaw . n a 2 la ta .

Z Z E B R A N IA  R O D Z IN Y  R E Z E R W IS T Ó W

W  n ied zie lę , d n ia 5 b an . o d b y ło  s ię w  lo k a ­

lu p . S zy m ań sk iego m iesięczn a zeb ran ie k o ła  

R o d z in y R ezerw is tó w .

Z eb ran ie zag a iła p . p rezes J . S zczu k o w a. 

O d czy tan y  p ro to k ó ł p rzy ję to  b ez  zm ian . N astęp ­

n ie re fe ren t w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o  p . L e ­

w an d o w sk i w y g ło sił o d czy t p . t. „Z w y cza je i 

leg en d y  W ielk an o cn e  w  P o lsce ’* .

P o stan o w io n o u rząd z ić  W  n ied zie lę d n ia 1 9  

k w ie tn ia 1 9 3 6  r . w  sa li p . S zy m ań sk ieg o  św ięcco - 

n e  d la  sw y ch cz ło n k ó w .

N O W E P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

P rzy u licy M arsza lk a P iłsu d sk ieg o  .3 (d aw n , 

sk ład p S tan is ław a Z u ra lsk ieg o ) o tw o rzy ł z  

d n iem  1 b m . p . E d m u n d W e n d e , sk ła d b ła w a ­

tó w  i to w a r ó w  k r ó tk ic h N o w ej p lacó w ce p o l­

sk ie j ży czy m y p o zy sk an ia jak n a j  liczn ie jsze j 

k lien te li n ie ty lk o  z m iasta  a le i też z ca łeg o  p o ­

w ia tu

S zczęść B o że!!!

K IN O „ S Ł O N C E "

D ziś p o raź o sta tn i p o n ied z iałek d n . 6 b m . o  

g o d z 5 i 8 .1 5 ,3 O H A T E R S K I  F O R T  D U O M O N T "  

D ziś o 5 sp ec ja ln y  sean s d la d z iec i i m ło d z ieży  

w stęp 2 5 g ro szy . D ziś w szy scy sp ieszą p o d z i­

w iać i z o k az ji sk o rzy stać .

W e w to rek d n ia 7 i w  śro dę  d n ia 8 d aw n o  

o czek iw an y K im p t. „ T A J E M N IC Z A D A M A "  

W ielk i film  szp ieg o w sk i w  o b ro n ie h o n o ru  m ęża . 

U w a g a w  p ią te k k in o te a tr n ie c z y n n y . —  N a  

św ią te c z n y p r o g r a m p r z y g o to w u je s ię w ie lk ą  

n iesp o d z ia n k ę .

Zf>oivr7«rcy
E G Z A M IN  M IS T R Z O W S K I

O S T R O W IT E . P rzed K o m isją eg zam in acy j­

n ą Izb y R zem ieśln icze j w G ru d z iąd zu z ło ży ł  

eg zam in m istrzo w sk i w  zaw o d z ie k o w alsk im  p . 

K le m e n s G e r k e z O str o w ite g o

W T O R E K , d n ia " k w ie tn ia  b r .
6 ,3 0 „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . — P o b ud k a d »  

p o n aasty k i. — G im n asty k a . 6 ,5 0 M u zy ka z p ły t. —  

" ,2 0 D zienn ik p o ran n y . 7 ,3 0 M u zy k a z p ły t. 7 ,5 0 P ro  

g r a m  n a d z ień b ieżący . 7 ,5 5 P arę in fo rm acy j. 8 ,0 0 A n  

d y c ja d la szk ó l. 8 .1 0— 1 1 ,5 7 P rzerw a. 1 1 ,5 7 S y g n a ł cza  

su . —  H ejn ał z K rak o w a. —  D zienn ik p o łu d n io w y . —  

1 2 ,1 5 A u d yc ja d la szk ó ł (d la d z iec i m ło d szych —  Ś p ie ­

w ajm y p io sen k i). 1 2 .3 5 K o n cert O rk iestry T ad eu sza S e-  

red y ń sk ieg o . 1 3 .1 0 C h w ilk a g o sp o d ars tw a d o m o w eg o .  

1 3 .1 5 Z ry n k u p racy . 1 3 ,2 0 W szy stk ieg o p o tro ch u (p ły ­

ty ). 1 5 ,2 0 P rzeg ląd g ie łd o w y i k o m . żeg la rsk i. 1 5 ,5 0  

j T rio san o lo w e z P o zn an ia . 1 6 ,0 0 S k rzy n k a P K O . 1 6 ,1 5  

S ły n n i p ian iści g ra ją u tw o ry F r. L isz ta . 1 6 ,4 5 C ala  

P o lsk a śp iew a. 1 7 ,0 0 S k arb y P o lsk i — o d czy t. 1 7 ,1 5  

K o n cert m u zy k i lek k ie j. 1 7 ,45 E n cy k lo p ed ia m ó w io n a . 

1 8 ,3 0 T o ru ń —  m iasto Jeg o K ró lew sk ie j M o śc i —  o d ­

czy t). 1 8 ,45 F ran c iszek S chu b ert —  S y m fo n ja h -m o ll —  

ried o ko ń czo n a . 1 9 .0 0 S k rzy n k a ro ln icza . 1 9 .1 0 Z apo ­

w ied ź p ro g ram u n a d z ień n astęp n y . 1 9 ,2 0 K o n cert re ­

k lam o w y . 1 9 ,3 5 W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o rza i o g ó l­

n e . 1 9 ,4 5 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 0 ,0 0 H o len d er-T u łacz —  

j o p era w 5 ak tach R y szard a W ag n era z T eatru W ici  

k ieg o . W p rzerw ie 1 -sze j — D zienn ik W ieczo rn y . W  

p rze rw ie 2 -g ie j O b razk i z P o lsk i w sp ó łczesn ej. 2 2 ,4 5  

M u zy k a p o p u la rn a z p ły t.

Ś R O D A , d n ia 8 k w ie tn ia b r .
6 ,3 0 S y g n a ł c za su . —  „ K ie d y r a n n e w sta ją z o r z e" . 

P e b u d k a  d o  g im n a s ty k i. —  G im n a sty k a . 6 ,5 0  K o a e e r t p o ­

r a n n y . 7 .2 0  D z w n ik  p o r a n n y . 7 ,3 0 D a la z y  c ią g k o n n e r tm  

7 ,5 0 P r o g ra m  n a  d z ień b ieżący . —  7 .5 5 P arę in fo rm n n y j.  

•■•0 A a d y e ja  d la  sz k ó ł • .1 0 — 1 1 ,7 7 P rze rw a . , 1 1 ,5 7 S y g n a ł  

c z a su . —  H e jn a ł z K r a k a w a . —  D zienn ik p o lu d n in w y . —  

1 2 ,1 5 P o g ad an ka . 1 2 .3 0 S k rzy p ce, śp iew i fo rtep ian  

(p ły ty )- 1 3 ,1 0 C h w ilk a g o sp o d ars tw a d o m o w eg o . 1 3 ,1 5  

M u zy k a p o p u la rn a (p ły ty ). 1 5 ,2 0 P rzeg ląd g ie łd o w y i 

k o m un ik at żeg la rsk i. 1 5 ,3 0 Z esp ó ł N in y M ań sk iej. 1 6 ,00  

W ędró w k a n ao k o ło g lo b u —  N ad rzek ą , k tó ra ży w i lu ­

d z i —  au d y c ja d la d z iec i s ta rszy ch . 1 6 ,2 0 U tw o rv  

sk rzy p co w e i w io lo n cze lo w e . 1 6 ,45 R o zm o w a ze s łu ch a ­

czem rad ja . 1 7 ,0 0 D y sk u tu jm y —  C n o ty i cn o tk i. 1 7 ,2 0  

K on cert k am era ln y . 1 8 ,3 0 R o zm o w ę z d z iećm i p rzep ro ­

w ad z i Z o fja B o g u sław sk a . 1 8 ,40 Ż y cie k u ltu ra ln o -a rty  

s ty czne i n au k o w e n a P o m o rzu . 1 8 ,4 5 Z o p er W . A . 

M o zarta (p ły ty ). 1 9 ,00 W iad o m o śc i g o sp o d arcze z P o ­

m o rza . 1 9 ,1 0 Z ap o w ied ź p ro g ram u n a d z ień n astęp n y  

1 9 ,2 0 K o n cert rek lam o w y . 1 9 ,3 5 W iad o m o śc i sp orto w e  

/ P o m o rza i o g ó ln e . 1 9 .45 P o g ad an k a ak tu aln a . 2 0 .O t  

S łu ch o w isk o . 2 0 ,3 0 E d w ard G rieg : S u ita P eer G y n ta  

n r. 2 (p ły ty ). 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 O b razk i  

z P o lsk i w sp ó łczesn e j. 2 1 .0 0 T w ó rczo ść F ry d ery k a C h t-  

p in a . 2 1 .4 0 R o zm o w a z B o g iem . 2 1 ,5 5 P o g ad an k a a k  

tn a ln a . 2 2 ,0 0 M u zy k a k o ście ln a — C h ó r K lery k ó w u  

P elp lin ie (a C ap e lla ) — p o d d y r. k s. Jan a W iśn iew ­

sk ieg o o raz O . H erm ańczy k (o rg an y ). 2 3 .0 5 U tw o ry  

ch arak tery sty czn e.

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P o z n a ń , d n ia 4 . IV . 1 9 3 6 r .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w ej w & g i-

W o ły :

P ełno m ięsis te w y łączo n e n ieop rzę fo -  
w e ............................................... 5 4 -5 6

M ięe iste tu czo n e m ło d aze d o  la t 3  . . 4 6 — 5 6
M ięsis te tu czo n e s ta r sz e . . . .. . . .. . . .. . . .. . 4 0 — 4 4
M iern ie o d ży w io n e .......................... 3 2 — 3 6

B u c h a je :

W y tu czo n e p e łn o m ięsis te ............... 5 2 — 5 4
T u czo n e m ięsis te ............................. 4 4 — 5 0
N ie tu czo n e , d o b rza o d ż y w ia n e  s ta r sz e  4 0 — 4 4
M iern ie o d ży w ian e .......................... 3 4 — 3 6

K r o w y :

W y tu czo n e p e łn o m ięsis te ............... 5 0 — 5 6
T u czo n e m ięsis te .................... 4 4 — 4 8
N ie tu czo n e d o b rze o d ży w ian e  ...  3 0  —  3 8
M iern ie o d ży w ian e ......................... 1 4  — 1 8

J a ło w ic e :

T u czo n e m ięsis te .................... 4 (5 — -5 0
N ie tu czo n e d o b rze o d ży w ian e  . . , 4 0 — 4 4
M iern ie o d ży w ian e ................. 3 4 — 3 6

Ś w in ie :

P ełn o m ięsiste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży ­
w ej w ag i .................................... 9 0 _ 2 9

P ełn o m ięsiste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży ­
w ej w ag i .................................... 8 4 — 8 8

M ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . ży w ej 
w ag i ............................................ 7 4 — 7 6

M acio ry i p ó źn e k astra ty ■............... 7 2 — 8 2

—  M iesięczn e Z eb ran ie T o w . R zem ieśln ik ó w  

S am o d z ie ln y ch o d b ędz ie s ię w e w to rek d n ia . 7  

k w ie tn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 2 0 w lo k a lu zeb rań  

P rzy b y c ie cz ło n k ów  k o n ieczn e .

Z arząd

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i, W ąbrzeź  n o -P o a .  

W y d aw ca : B olesław S zczu k a . — R ed ak to r o d p o w ied z . 

A lfo n s S zczu ka —  W ąbrzeźno -P o m ., u l. M ick iew iczu I .

Naprawdę Wesołych Świat doznaia Panie i Panowie
zaopatrzeni w. wielką ilość dobrych i tanich drażetek, jajek, bombonier. cukrów i czekolad - które najkorzystniej 
zakupi w firmie: ’

Rynek 13 iefefon ff
C z ek o la d a  m le cz n a  z  o r z e c h a m i c e n a  

r e k la m o w a  0 ,6 5  

P O L E C A M  R Ó W N IE Ż  W IN A  K R A ­

J O W E  W  B A R D Z O  W IE L K IM  W Y ­

B O R Z E  P O  C E N IE  Ś W IĄ T E C Z N E J :  

b u te lk a  %  l itr a  z ł. 1 ,7 0
b u te lk a  3 /8  l itr a  zł. 1 ^ 0

P R Z Y P R A W Y  D O  P IE C Z E N IA  

S u łta n k i f t  
K o r y n tk i f t  
P r o sz k i d o  p ie c z e n ia  k r a j . p a c z . 
D r . O e tk er a  p a c z .
c u k ie r  w a n il  jo w y  p a c z .

B u d y n ie  w  r ó ż n y c h  sm a k a c h :
p a c z . 0 ,1 8  

so k i p r a w d z iw e  n a  b ia ły m  c u k r z e  b u ­
te lk a 0 ,4 5  

sz t 0 ,2 0  i 0 ,2 5  
sz t . 0 ,1 6  i 0 ,2 0

Handel cukrów i delikatesów
P O 2 A T E M  S E R Y  —  K R E M Y :  

T y lż y c k i - L im b u rsk i - S z w a jca r sk i  
C a m b e rt  —  i w ie le  in n y c h  g a tu n k ó w ,  

g r . 7 ,8 ,  i  9  
f t

ś le d z ie  M a ttie s  sz t  
sz p r o ty  w ę d z o n e  
sz p r o ty  w

N A

0 J 8  
0 ,2 5  
0 ,1 5
0 ,1 8  
0 ,1 2

C y tr y n y  
P o m a r a ń c z e  sz t

S E R Y

1 )

2 )

O K R E S W IE L K IE G O  

T Y G O D N IA

T Y L Ż Y C K IE : 

z w y c z a jn y  

p ó łt łu s ty

5 ) p e łn o t łu s ty  

S z w a jc a r sk i w  d o b r y m  g a tu n k u  

M t

M i

0 ,1 0

0 ,2 0

0 ,5 0

0 ,5 5

S e r k i śm ie ta n k o w e w  s ta n io lu  w  r ó ż ­

n y c h  sm a k a c h , 

p a c z k a 0 ,1 5

o liw ie
d u ż e  p u sz k i  
m a łe  p u sz k i

0 ,2 8

sz p r o ty  
sa r d y n k i  
sa r d y n k i  
sa r d y n k i  
b y c z k i w  to m a c ie

d u ż e  p u sz k i 
sk u m b r je  w  to m a c ie

d u ż e  p u szk i  
i w sze lk ie  in n e  k o n se r w y , 
ś le d z ie  m a r y n o w a n e  
z a w ija n e  (r o llm o p s )

Ś liw k i k a lifo r n ijsk ie  
O g ó r k i k isz o n e  
K a szk a  p sz e n n a

m a łe  p u sz k i

0 3 5  
0 ,4 5  
1 ,0 0  
1 ,1 0  
0 ,6 5

0 ,9 0

1 ,1 0

sz t .

sz Ł  
f t

0 ,1 0  
0 ,1 0  
0 ,7 5  
0 ,0 8  
0 ,2 2
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MOo mm
po najkorzystniejszych cenach

Rękawiczki damskie ładne fasony tylko 
Rękawiczki damskie ładne fasony prima 
Rękawiczki damskie ładne fasony prima 1 a

Nr. 4t

9H>

Szanownej Publiczności K o w a le w a  
1 o k o lic y podaję uprzejmie do wiadomo­
ści, ż e z d n iem  4  k w ie tn ia

pracownie obuwia
p r z y R y n k u n r . 1 7 (d o m  p . F o th a )

Podając powyższe do wiadomości pro­
szę o usilne poparcie.

Stanisław Lipiński

FeliliS Heimann
W ^brzeżno, Rynek 30

P r z y b łą k a ł s ię
pies myśliwski, suczka 
nogi, ogon szare, pod­

brzusze białe.
Odebrać można za zwro­
tem kosztów ogłoszenia 
i wyżywienia
P a u l E ise le Ostrowite 

pow. Wąbrzeźno

D o sp r z e d a n ia
mało używane rzeczy : 
bryczka, kanapa, z lu­
strem, szafonierka z lu­
strem, śle stół do rozcią­
gania

A n n a P a sz o tto w a
Hallera 9

P o k ó j
umebl. z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia

u l. P iłsu d sk ie g o  4 1 .

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości P.T. mieszkańcom Wąbrzeźna i okolicy, że

z dniem 1 kwietnia 1936r
otworzyłem w Wąbrzeźnie
Marszałka Piłsudskiego 3. (dawn. St. Źuralski)

skład bławatów

Staraniem mojem jest P.T. odbiorców zadowolić rzetelną i fachową obsługą

uK MarsLałka Piłsudskiego 3

Na sezon wiosenny
polecam po niebywale niskich cenach :

P o ń c z o c h y d a m sk ie m a to w e i z p o ły sk iem  
P o ń c z o ch y  d z ie c ię c e w r ó ż n y ch  g a tu n k a c h  
R ę k a w ic z k i d a m sk ie —  n a jn o w sz e fa so n y  
S k a r p e tk i d a m sk ie , m ę sk ie i d z ie c ię c e  
o r a z : to r e b k i, p a sk i, b ie liz n ę , tr y k o ty  i t . d .

Przyjmuje do them, czyszczenia i farbowania

pienne (sztamowe) 
w najpiękniejszych kol.

oraz 

doborowe drzewka 
owocowe

poleca po cenach 
umiarkowanych

Sieję na swojem polu 
cały rok

T R U C IZ N Ę
L u d w ik  P e liw o

Książki

—hAiiiiil  ̂hiAm hAiŁ' iiAiih A ■

Polecam wszelkie materiały damskie 
w wełnach, na płaszcze, kostjumy i 
suknie. Materjały Bielskie na ubrania, 
płaszcze i spodnie.

Towary krótkie po znanych bezkonkurenc. cenach
Tpecjcyffife tanio - niżej cen fabrycznych

Pończochy Bemberg prima gatunek bez błędów zł. 1,60 
Pończochy dziecięce dobry gatunek wielkość 10 zł. 0,50 
Pończochy dziec. prima mercoryzowane wielk. 10 zł. 0,80 
- ................................... zł. 0,80

zł. 1,00 
zł. 1,50

P R Z Y J D Ź , A  P R Z E K O N A J S IĘ Ż E N A J T A N IE J !!! 

u P. /I. JO1UAS 
HYHIfEK 3.

O g ła sz a jc ie s ię

w  „ G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM * 4

J e r z y  S a m u lc z y k
W Ą B R Z E Ź N O , P o ln a w y b n d . 1 5

W ó z e k
dziecięcy używany kupię 
Oferty „Głos’ pod nr. Ig 

0©0@
K IN O  

d ź w ię k o w e  

SŁOŃCE

D z iś o sta tn i r a z  w  p o n ie d z ia łe k  d n . 6 o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  W

„ B o h a te r sk i F o r t D u o m o n t"
D z iś o  5 sp ec ja ln y  se a n s d la  d z ie c i i m ło d z . w stę p  2 5  g r .

Dziś wszyscy spieszą, podziwiać i z okazji skorzystać.
W e  w to r e k  d n . 7 i w  śr o d ę d n . 8 dawno oczekiwany film pt. 

T a je m n ic z a  D a m a W obronie honoru męża 
U W A G A  w  p ią te k  k in o te a tr  n iec z y n n y — Na świąteczny 

program przygotowuje się wielką niespodziankę

w Toruniu


